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Liaty i  pieniędzmi maja byó przeayłrae frarkodoA m u 
u b r t r a o T ^ e a ^  Poljkiego.* L utr reklamacji W
aiMpleoaótowane nie podlegajo optame.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 28 eŁ od wlenza.

Lwów 1. marca.
Wśród rozprawy nad wnioskiem hr. Wurm- 

branda o języku państwowym dał się słyszeć z 
lewicy głos za nadaniem Galicji odrębnego stano­
wiska w monarchji. Wierzymy bardzo, że pp. cen- 
traliśoi odzywają się w ten sposób nie z miłości 
do nas, ale w chęci pozbycia się Polaków z Sady 
państwa i dla utrwalenia swojego panowania w 
Anstrji. To też Polacy nie przywiązują wiele zna­
czenia do deklaracyj podobnych a po tak wieln 
zawodach nie pójdą za syrenim głosem centrali- 
stów austrjaokich i nie opuszczą swojego stano­
wiska, na którem mają obowiązek strzeżenia in­
teresów tak własnych, jak i innych Słowian 
austrjaokich.

Mieliśmy przed parn dniami znów próbkę, ile 
wartości mają piękne słówka lewicy. W centralnej 
komisji dla szkolnictwa przemysłowego wniósł 
iząd do zaopiniowania projekt tyczący się ustano­
wienia w Galicji osobnej krajowej komisji dla 
szkół przemysłowych. Referent rządowy p. Dum 
reicher, tudzież nrofesor Ezner poparli tę sprawę 
ze względn na & odrębne cechy przemysłu gali­
cyjskiego, a pomimo, że wywody ich oparte były 
na fachowej znajomości naszyob stosunków, pomi­
mo gorącego poparcia ze strony polskich członków 
komisji;! ks. Jerzego Czartoryskiego, hr. Włodzi­
mierza Dzieduszyckiego, P- _ Józefa Wereszczyń- 
skiego i dra Ferdynanda Weigla, projekt rządowy 
upadł 18 głosami przeciw 11.

Tri rda, że rząd nie jest obowiązany trzymać 
się opinji centralnej komisji i może wnieść w Ra­
dzie psństwa odnośny projekt do ustawy, lecz 
wotum przychylne wspomnianej komisji byłoby 
cennym precedensem, i umożliwiłoby załatwienie 
tej sprawy w duchu autonomicznym.

Porażka, jaką w tej mierze ponieśliśmy w 
Wiedniu, jest dla nas dalszą wskazówką, czego się 
mamy spodziewać na wypadek, gdyby politycy w 
r o d z a ju  h r .  Attemsa objęli ster rządów w Austrji, 
1 jak powinniśmy wszystkie nasze siły wytężyć do 
pracy w tym kierunku, aby podobną ewentual­
n o ś ć  na zawsze uczynić niemożebną.

Notea Reforma wyjaśnia w ten sposób sprawę 
zajść w Czytelni akademickiej:

cznie bardzo silna była przeć5, tej nchwale opo­
zycja, skoro zapadła ona większością tylko jednego 
głosn.

A przedewszystkiem, jakie będą następstwa 
tej uchwały ? Kuratorja w Czytelni akademickiej, 
to nietylko rodzaj opieki władzy akademickiej nad 
zebraniami i rozprawami młodzieży, to także po­
niekąd zastępstwo bezpośredniego nadzoru władzy 
rządowej. Gdy zabraknie nadzoru profesorskiego, 
zastąpi go nadzór... policyjny. W całym świecie 
senaty akademickie starają się o t o , aby .obywa­
tele nniwersytetu" podlegali więcej jego władzy 
niż policyjnej, co nawet w wielu wypadkach usta­
wami akademickiemi jest zastrzeżone. Nasz Senat 
uchwałą swoją pozbył się tego prawa, a tem sa­
mem zmusza niejako władzę rządową do tego, 
żeby ze swej Btrony nadzór nad Czytelnią zapro­
wadziła i zaostrzyła. Czy to dobre? czy pożądane? 
czy nie połączone z niebezpieczeństwem zajść bar­
dzo przykrych, jakie wywołać może starcie się 
krewkości młodzieży z jednej — z duchem policyj 
nym z drugiej strony?

Co więcej: wygnane z Czytelni rozprawy prze­
niosą się gdzieindziej. Historja o zakazanym owo­
cu, który najlepiej smakuje, zawsze się stwierdza. 
Doświadczenie wszystkich krajów i wszystkich cza 
sów nauczyło, że co się jawnie wyrazić nie może, 
krzewi się ti jnie — a krzewi się z tem większą

niem, jakie pokrycie mają pożyczki przez bank 
włościański udzielone, a mianowicie, które po­
życzki mają pokrycie w hipotekach i są zapisane 
w księgach gruntowych, a które pokryte są odda­
niem w zastaw obdłużonej nieruchomości przez 
notarjalne lub sądowe opisanie i czy wszystkie 
oddane w zastaw nieruchomości zostają w posia­
daniu dłużnika; 2. ocenieniem, w jakim stosunku 
zostaje ciążąca na dłużnikach zaległość do rzeczy- 

istej wartości obciążonych hipotek oddanych

rej, w skutek uznania komisji 24 sztuk zostało 
premiowanych ' ,  .

W sprawie unormowania stosunków czeladzi 
służebnej, rada oddziałn opracowała projekt zmia­
ny regulaminu służbowego z r  1856 i 1857 ■— 1 
przesłała takowy komitetowi centralnemu do dal­
szego właściwego urzędowania.

Rzuciwszy okiem z jednej strony na %BUif“ 
Bzającą się ilość członków oddziału z 114 na 96, 
zdrngiej strony na woiąż rosnące zalagtośot (j* 
szcze nie wykreślonych) członków w wysokości 
845 złr., konstatuje sprawozdanie, że zapanowała

czna liczba włościan, a korzyści z nich wynikające, 
już dzisiaj są widoczne. Na urządzenie podobnych 
wykładów w rokn 1883 rada upraszała o subwen­
cję w kwocie 250 złr., dla braku jednak fundu­
szów otrzymała tylko kwotę 100 z łr .; spodziewa 
się wszakże, iż w razie przyznania przez minister­
stwo rolnictwa subwencji i resztującą kwotę 150 
złr. na cel ten otrzyma.

Oprócz powyższej subwencji 100 złr. na wy­
kłady rolnicze dla włościan, rada oddziałn otrzy- 

w zastaw nieruchomości. Zarazem wzywa W ydział!mała w rokn 1883 od komitetu Towarzystwa go- 
krajowy reprezentacje powiatowe, aby kuratorowi; spoi irskiego następujące subwencje: na 7 stacyj 
rozwiązanego banku włościańskiego i jego orgi buhajów, subwencjonowanych dla użytku włości n , , u tymże oddziale pewna oziębłość i ogarnęło w* *
nom przy spełnieniu ich zadania użyczyły rszel- 700 złr., na wykłady popularne weterynarji 300 lu zobojętnienie na które, może chyba nowysa-
kiej pomocy, pouczając przytem dłużników, żebj złr., razem przeto 1100 złr. oddziału poradzić potrafi. .
nie dali się wyzyskiwać samozwańczym pośredni- Co do stacyj buhajów subwencjonowanych, Obrót kasowy był następujący : w przychodzie 
kom przy konwersji, lub spłacie długów, polega- ; tych było 7 — gdy jednak jedna stacja była nie- 2544 złr. 36 cnt., w rozchodzie 2569 złr. 35 cnt
jąc na pośrednictwie, jakie w tej mierze obejmuje, zupełna, przeto odebrana subwencja wynosiła kwo-
bank krajowy be zpośrednio, lab przez swoje insty-j tę 660 złr.
tucje zastępcze. . . .  Jedną z ważniejszych czynności rady oddzia-

Jntro zbiera się na posiedzenie komitet wy-’Iłowej było urządzenie po raz pierwszy we Lwowie 
konawczy dla sprawy Banku włościańskiego. Sub- \ popularnych wykładów weterynarji, które się od- 
komitet specjalny (pp. dr. Marchwicki, dr. Zgórski były od 15. do 30. listopada 1883. Oprócz wspo- 
i Zima), przedłoży ostateczny program likwida- j mnianej wyżej subwencji ministerjalnej, otrzymała 
cyjny, oparty, jak to już donosiłem naprzód, ni rada oddziała od wydziała rady powiatowej lwo-
projekcie dra Marchwickiego. Nowy projekt li­
kwidacyjny zatrzymnje podział wierzytelności na 

. .  płynne i niepłynne, określi szczegółowo prawa i
siłą, iż brak jawności nie dozwala oko w oko spo-!sperandy, jakie mogą byó przyznane wierzycie-  ,
tkać się i zmierzyć z przeciwnem zdaniem. Obt. [0m. Listy zastawne będą jak dotąd losowane,! wywóz — i dotyczące rokowania z magistratem m. 
wiamy się bardzo, żeby uchwała Senatu nie wy-f ale przy wypłacie otrzymają posiadacze tylko 60 */„ Lwowa powierzyła jednemu z członków rady,spra- 
wołała w dalszem następstwie tego właśnie — p ra - ' a promesą, na dalszą spłatę, w miarę wynikć w WM ta jednak na liczne trudności natrafia i nie-

wskiej zasiłek w kwocie 60 zł.
Z innych czynności rady oddziałowej zanoto­

wać należy: Rada oddziała zajmowała się sprawą 
zużytkowania odchodów ludzkich we Lwowie, na

wdziwie niebezpiecznego objawu,
Nam się zdaje, że Senat akademicki powinien 

był wręcz przeciwnie postąpić. Należało zaraz 
zamianować kuratora — należało go wybrać z 
pomiędzy tych profesorów, którzy mają największe 
znanfanie, miłość i poważanie n młodzieży, a więc 
i wpływ na nią silniejszy — należało go uprosić, 
aby z całą gorliwością a przedewszystkiem szczerze 
spełniał obowiązki k a ra tn  a jesteśmy przeko­
nani, że po jakimś czasie cel byłby osiągnięty. 
Miłością trzeba i można młodzieżą pokierować — 
ale nie odtrąeaniem jej. Uchwała Senatn jest od­
trąceniem, jeat jakby wygnaniem syna z domn 
rodzicielskiego, wyrzeknięciem się tego syna, a to 
nigdy nie było środkiem pedagogicznym.

Gzy jest jeszcze możność zmiany uchwały 
\ Senatu? Przekonani jesteśmy, że jeżeli Senat

likwidacji. Procent od listów będzie dalej aż do prędko załatwioną być może. 
wylosowania pobierany, ale tylko w wysokości Rada oddziała, chcąc przyjść w pomoc za- 
50°/o obecnej stopy. Właściciele asygnat kaso-1 wiązującym się licznie w obrębie oddziała lwowskie- 
wych otrzymają 50°/0 swojej należytości zaraz, a g0 kółkom rolniczym — zakupiła 5 korcy karto- 
nadto promesę na dalszy, spłatę w stosunku do flj i rozdała takowe na nasienie 5 kółkom rolni-
•yniku likwia cji. Procent od asygnat aż do umo­

rzenia wynosić będzie 3 od sta. Dłużnikom zniżo­
ną zostanie prowizja zwłok na 6 °/#, ale tylko od 
zaległości od 1. stycznia 1884. Komitet chce w ten

czym — z obowiązkiem zwrotn po koron z otrzy­
manego plonu.

Wniosła do komitetu Towarzystwa gospo­
darskiego podanie o subwencję na urządzenie^ na

Postanowienie to już zapadło — w kierunku 
ze wszech miar niepomyślnym. Senat bowiem,
większością jednego głosn, uchwalił nie mianować zechce, to formę jakąś znajdzie, pomimo, że pro­
kuratora. Nie znamy autentycznie powodow tej tokoły — jak zawsze — podobno odeszły już do 
uchwały. Powiadają, iż bezpośrednim powodem j Wiednia. W imię dobra młodzieży, w imię zatem 
Jej miał byc odczyt jednego ze słuchaczów le- dobra publicznego, prosimy Senatu, *by ze*
cyQ̂ * ?  k08® opoli ty zmie.“ Z ust jednego z n a j- , chciał znaleźć formę odstąpienia od tej uchwały,
poważniejszych profesorów uniwersytetu słyszeliśmy! która musi w skutkach swoich być I .rdzo szko- 
o tym oaozycie zdanie, że w ostatecznych swych dliwą.
konkluzjach był on dobry, bo odrzucił kosmopoli- j ^ _ _ _
tyzm niwelujący odrębności narodowe i przeczący j
wszelkim narodowym nczuciom. Ale — dodał — Do Ceasu piszą ze Lwowa: Z pospiechem, 
całe przeprowadzenie tematu tego, cały wywód wskazanym okolicznościami, a szczególnie zbliża- 
autora, robi _ oąrdzo Pr*y kre wrażenie, chłodem, jącym się terminem walnego zebrania wierzycieli 
z jakim przedmiot traktowany, skrajnie pozytywi- banku włościańskiego, sporządza kuratorja z jego 
stycznym duchem, jaki z niego wieje. Czy to może ksiąg rachunkowych wykazy wierzytelności dla ka- 
być powodem ucnway oenatu? Sądzimy, że nie. żdego powiatu. Wykazy te dadzą jasny pogląd
Powód musi być ogólniejszej n a tu ry — a prawdo- na stan długów włościańskich i nłatwią d a lsze ,_______________ ________, ___ ,____ „_________
podobnie w tem go  ̂ szukać należy, że knratorja czynności likwidacyjne. Tylko najważniejsze szcze- odbywają się pewne wykłady, bliższą styczność 
me mogła zawładnąć mespo ojnym duchem mło- góły zawierać mają te wykazy, bo gdyby chciano i z rolnictwem mające. — Na pierwszem walnem 
dzieży, opanować nurtującyc wśród niej prądów, wszystko zbadać w krociach pozycyj, nie byłoby ■ zgromadzenia p. Włodzimierz Grodzki mówił o 
które knratorja niebezpieczne uważa. Senat ani końca, ani miary w rachowaniu i pisanin, odbywanych właśnie wykładach rolniczych, sta- 
więc mógł się obawiać, e po ag w adz akade- Oprócz nazwiska dłużnika i gminy, do której na- raniem oddziała nrządzonych, i o korzyściach, ja- 
miokich na tem ucierpi, i ze mianując kurator* leży, wskaże każdy wykaz: 1. ile morgów obej- kie z wykładów tych wyniknąć mogą; na żądanie
dl* Czytelni, włożyłby ^  *ia5ncść, (muje obciążone pożyczką gospodarstwo; 2. pier- zaś zgromadzonych mówił jeszcze o chorobach w j—   j j
której nie będzie mógł podołać, in  j chwały 1 wotnie wypożyczoną kwotę; 3. rok i dzień zacią- ogóle, a szczególniej o kolce n koni. Na drągiem szłosć okaże, o ile ten sposób kontroli w przepro-
* może,my s°b'e tłomaczy^. ało-( gnięoia pożyczki; 4. wysokość ra ty ; 5. ile rat walnem zgromadzenia członek rady, p, Seweryn wadzeniu łatwiejszym się okaże.

‘ Karpussko, pouczył zgromadzonych włościr.n o ; Dla spraw w zakres rady oddziała wchodzą 
wpływie i działaniu wody na łąki. ‘ cycb, uchwalono ustanowić 6 referentów, a t o :

Z ważniejszych czynności rady oddziałowej a) dla chowa bydła; b) dla chowa koni; c) dla 
były następnjące: sprawozdanie z rozpoczętych rolnictwa ; d) dla przem ysłu; e) dla spraw
w jesieni 1882 rokn, a ukończonych w 1883 rokn finansowych i administracyjnych i f) dla gorzel-
popnlarnych wykładów z rolnictwa dla włośc: n ; : nictwa.
wykładów tych odbył p. Włodzimierz Grodzki 30, j W miesiąca lipca urządziła rada oddziałn w

sposób zapobiedz powsfa,warin nowych zaległość. wj0snę br. przeglądowej wystawy bydła włościań 
w czasie likwidacji. Dłażnicy będą mogli lisze- ać Bkiego.
dłużny kapitał nietylko w przyszłości dopiero pła- s tan  funduszów oddziału w r. 1883: przychód 
tny, lecz jnż w ratach aalegający listami zastawne- wynosił 386 złr., rozchód 310 złr. 75 ct.pozosta-
mi .jM pan -. P rozrią . z* ̂ pow iedtenie kapitar j oś(5 basowa 75 złr. 25 ct.

Oddział P r z e m y s k i  liczył członków 114.— 
Walnych Zgromadzeń było w roku ubiegłym dwa.— 
Rada oddziału miała posiedzeń 7.

Czynności ważniejsze jedne na Walnych zgro­
madzeniach, inne zaś na radach oddziałn załatwio­
ne, były następujące:

Uchwalono między innemi poleoić delegatom 
na Walne zgromadzenie Towarzyitwa gosp. galic. 
wysłanym, aby sprawę zrównania kalendarza
Jnljańskiego z Gregorjańskim na ponfnem zebra­
nia delegatów poruszyli.

Ustanowiono 18 stacyj subwencjonowanych 
buhajów, z których jednakowoż dwie w życie wpro- 
' radzonem: być nie mogły.

Dla kontroli wyż wymienionych stacyj usta­
nowiono delegatów, z których każdy miał sobie 
przydzieloną jedną stację. Ponieważ jednak dla 
tego rodzaj a kontroli, zwłaszcza przy większej 
ilości stacyj subwencjonowanych, nie łatwo znaleźć 
na tyle ludzi chętnych, którzyby obowiązek ten na 
siebie przyjąć chcieli, ustanowiła Rada oddziała na 
przyszły rok subwencyjny sposób kontroli za po­
średnictwem kilka komisyj z dwóch członków się 
składającej, a z których każdej przydzielono kilka, 
jeden mnie j więcej rejon stanowiących stacyj. Przy-

przed terminem umorzenia (dotąd 6%), nie będzie 
pobierana.

Czynności oddziałów c. k. Towarz 
gospodarskiego gal. w r. 1883.

(Ciąg dalszy.)
Oddział L w o w s k i  liczył w rokn 1883 człon­

ków 97, z których 53 z wkładką 412 złr. i 44 
członków uwolnionych od wkładki.

Odbył dwa walne zgromadzenia członków i 4 
posiedzenia rady oddziałowej. Wyjątkowe położe­
nie oddziału lwowskiego nie pozwala częściej zwo­
ływać walnych zgromadzeń — członkowie bowiem 
oddziała, zamieszkali przeważnie we Lwowie, w 
bardzo małej liczbie na takowe nczęszczają. Na 
zebrania te przybywa jednak dość znaczna liczba 
włościan członków oddziału, dla pouczenia których

» • J  • t  i l i a i n n  T U U tij vAUl j T« W YOUłUOb ŁOkmJ j  a ID Afliw
żenie opieki w obawie, że pupil nie słuchając r a d ; »ł»C0D0. 6 ^  rat Złiega; 7. jie dłużnik pozo- 
opieknna, pójdzie błędnemi drogami. 8tNe w*nien w kapitale i odsetkach zwłoki od rat

Przy całym głębokim szacunku dla p agi zaległy cłj, ^  rubryce osobnej będą wypisywane 
Senatn naszej Jagiellońskiej „Alma Mater —-1 p uwagi, które w każdym danym wypadku mają 
mimo przekonania, te  Senat przed powzięciem tej wartość informacvina. Formularze. wvnełnione j  1.1 j  • ’ . Prsed -uchwały dokładnie i gruntownie rozważył jej n&‘
stępstwa -— me możemy jednak uznać, żeby ten
krok jego był Właściwym. A porywamy się do tej
krytyki tem śmielej, że w samym Senacie wido-

dat informacyjną. Formularze, wypełnione
. Lmi’ których dostarczają księgi rachunkowe

* ^ff^kiego, odejdą wkrótce do repre-
wt j  ■ » ?ow.1*towych) które w myśl wezwania
Wydzia u krajowego mają rająć się: 1. zprawdze-

w 19 gminach w obrębie oddziała lwowskiego po- 1 mieście Przemyśla wystawę przeglądową bydła 
Na wykłady te uczęszcza bardzo zn • I włościańskiego połączoną z premiowaniem, na któ-łożonych.

Rozpoczynamy zatem rok 1884 niedoborem 24 
złr. 99 cnt. i zaległościami członków w kwocie 
345 złr.

Oddział ten posiada fandusi zakładowy, P?* 
chodzący ze subwencji rządowej, wynoszący dnia 
1. stycznia 1884 r. 338 złr. 14 ct.

Oddział P r z e m y ś l a ń s k i  liczy członków 16, 
z wkładką roczną 108 złr. Stan Oddziałn od po­
przedniego rokn w niczem prawie się nie zmienił— 
zarząd ten sam — i zebrania ogólne mało przy­
noszą korzyści, bo członkowie nielicznie na nie się 
zbierają; brak inicjatywy i żywszego zainteresowa­
nia się ważniejszemi sprawami wprowadza Oddział 
w tę martwotę, która o jego istnienin nie może 
dobrze świadczyć.

Subwencję, którą Oddział uzyskał w kwocie 
800 złr. czyli po 100 złr. na ośm stacyj całkowi­
tych, spotrzebował tylko w ten sposób, że w Gli­
nianach, Przemyślanach i Janczynie były uformo­
wane całkowite stacje — w Kurowicach, Cznper- 
nosowie, Laszkach królewskich i Uszko wicach czę­
ściowe; zatem fnndnsz o wiele mniej został zażyty, 
niż był przyznany przez Komitet. Urządzono wy­
stawę przeglądową bydła włościańskiego w Prze­
myślanach i Glinianach. W Glinianach stanęło 74 
sztnk z trzech tylko miejscowości, z tych 23 pre- 
mjowano; zaś w Przemyślanach, czy to dla oboję­
tności większej n włościan, czy też dlatego, że 
część ta  powiatu o wiele gorszą glebę a tem samem 
i gorszy chów bydła posiada, postawiono tylko 12 
sztuk — i z tych jedynie tylko dla zachęcenia 
odszczególniono 4 sztuki.

Oddział R a d z i e c h o w s k i  miał członków 
10, z wkładką roczną 123 złr. Najważniejszą 
czynnością oddziału było urządzenie kursu 8 mio 
dniowego kucia koni w Radziechowie kosztem 
subwencji ck. ministerstwa rolnictwa.

Rada oddziału rozesłała zaproszenie do wszyst­
kich kowali w okolicy zamieszkałych — i w ten 
sposób zgromadziła 25 stałych słuchaczy, chociaż 
i czasem jawiła się znaczniejsza liczba słuchaczy- 
Zawdzięczać to należy wykładowi p. Kretowicza, 
profesora szkoły weterynarji we Lwowie, który 
zwięzłym, jasnym, a pomimo to wyczerpującym 
wykładem potrafi! wzbndzić w słuchaczach żywe 
zajęcie się wykładem.

Przy popisie rozdano nagrody w naczyniach 
kowalskich do kacia koni 6 celującym słucha­
czom.

Oddział założył także szkołę uprawy chmielu.
Oddział R o h a t y ń s k i  lictył 40 członków.
Pocieszającym jest objawem garnięcie się do 

Oddziała księży obrządku unickiego i zamożniej­
szych oficjalistów.

Dla zachęcenia członków Oddział zaki 
z własnych funduszów różne drobniejsze przedmioty 
gospodarskie, które na posiedzeniu ogólnego zgro­
madzenia między uczestników wylosowano.

Z wielkim skutkiem i powodzeniem odbyły 
się dwa odczyty dla włościan — o uprawie bum 
ków pastewnych — połączone z rozdawaniem na­
sienia buraków między obecnych gospodarzy. “ *7* 
Oddziała uchwaliła urządzać takie odczyny wszędme, 
a mianowicie w Rohatynie, Bursztynie i Buka- 
czowcach — gdyż się przekonała, że tylko tym

Ł, Z  -A--
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G A B R I E L Ę  ŚNI EŻKO Z A P O L S K Ą .

Pytasz mnie, s astro kochana, jakim cudem 
w młodości mojej uniknęłam pokusy. Pytasz mnie, 
dlaczego białą i czystą szatę anioła doniosl*® na 
sobie do tej chwili, gdy przybywająca zmarszczka 
— zwiastun starości — stawia dla nas kobiet mi­
mowolną zaporę od grzechu i broni nas przeciwko 
złym instynktom naszym.

Dziś mam srebrne nici w moich esarnych 
włosach ; ciemne, przygasłe oczy patrzą na świat 
spokojnie — bez chęci, bez żądzy do śmiechu — 
jestem jnż starą, zgrzybiałą prawie kobietą — 
nie żyję sobą, ale żyję innemi, cieszę radością dru­
gich — płaczę ich łzami. Patrzę w przeszłość 
moją chętnie, przewracam księgę mego życia kartka 
po kartce i nigdy rumieniec wstydu nie plami me­
go czoła. Zyeio me bez skazy — a jednak to nie 
moja załoga:

Mówię tak jak ty, siostro, droga:
— „Nie moja lasługa 1«
Ale ty zasługę swej nieskazitelności kładziesz 

na dzielące cię od świata żelazne kraty, na tę 
furtę klasztorną, która się zamknęła z głuchym 
trzaskiem, gdy młoda i uśmiechnięta zstępowałaś 
do ;ro.bn, na tę przysięgę złożoną pod całnnem 
grobowym, gdy w białej szacie kładłaś się na 
chwilowy spoczynek, aby nmrzeć dla świats... na 
wieki I Ja  wszakże pozostałam na tym świecie. Po­

zostałam i szłam przez życie, męcząc się i bawiąc 
na przemiany, cierając łzy uśmiechem, raniąc nogi 
o ciernie 1 tam ijąc krew n* balowej posadce sali 
tanecznej.

Szłam przez życie sama, pchana prawie w 
przepaść, tańcząca nad brzegiem bagniska, a mimo 
to ocalałam bez krat, bez przysięg, bez całunów 
klasztornych. Nie kradłam szacunku świata na 
wzór innych kobiet, które kochanków swoich sa­
dzają w ogniskach domowych, które namiętnością 
Występną skalane czoła nadstawiają do czystego 
pocałunku męża, lub pieszczoty niewinnej dzieciny. 
Nie byłam taką przewrotną istotą, okradającą 
6wi*t i własną rodzinę, a przecież, siostro moja, 
mo«|6 patrzeć w przeszłość moją spokojnie, be* 
troski; ale dumną być z tych kart białych... nie 
mogę! nie mogę l .

Bo i na mnie przyszła pokusa razem z na­
miętną m elodją w alca, spłynęła strum ieniem  gazu, 
śmiała się wśród tanecznych kręgów wesołych.

Poknsa ta owionęła mnie razem ze srebrzy­
stą ga*4 je J sakni balowej — ślizgała się po mej 
obnażonej szyi — upajała mnie wonią mego bu­
kietu.

Wracała ze mną do domu i stawała u wez­
głowia m,eg0nQ 8\ Uc.hyIając białe firanki, rozsnu­
wała przedemną całe światy nieznane, przenosiła 
w kraj Peł0“ 8steptów i namiętnych uści­
sków, rozpalaia , a Wziąwszy swą starszą
siostrę „Ciekawo y* śpiewała mi piosn­
ki dziwne, pełne czarów 1 mezwalczonych ponęt.

Miałam lat dwadzieścia, byłam piękną -  
bardzo piękną 1 zaniedbaną przez męża.

Ty wiesz najlepiej, w jakich okolicznościach 
poszłam do ołtarza. Zrobiłam to dla niej, dla tej 
świętej naszej, która pragnęła przed zgonem swo-

I im widzieć nas spokojne i wolne od niebezpie­
czeństw sieroctwa.

Mą* mój znacznie starszy odemnie, nie 
rmiał czasu mną się zajmować. Tyle miał spraw 
finansowych na swej głowie, że dając mi jedwa­
bne suknie, powóz i trochę klejnotów, sądził, iż 
wypełnił wszystkie obowiąski — o resztę nie tro­
szcząc się wcale.

Ja  przecież W młodości mojej marzyłam o in- 
nem życiu, o szczęścia cichem, spokojnem, bez 
tanecznej muzyki i szelestn papierowych bankno­
tów. Nieraz pragnęłam zatrzymać go na długi 
wieczór zimowy i spędzić z nim chwilę sam na 
sam — we dwoje.

Napróżno t Zwykle jakieś posiedzenie akcjo 
narjuszów lub podobne zatrudnienia nie pozwalały 
tema, który miał całe życie spędzić przy mym 
boku •— pozostać przy mnie przea jeden wieczór.

Zostawałam sama, i siedząc w saloniku pró­
bowałam czytać lab haftować jakąś drobnostkę.

Byłam jednak młoda, życie wrzało we mnie 
z całą siłą, chciałam przemówić, pośmiać się, wy­
płakać wreszcie...

Oglądałam się dokoła.
Oisza. Byłam sam a!
Przedemną na inkrustowanym stolika paliła 

się lampa, oświecając dokoła złocono lustra i po­
łyskujące atłasy fotelów.

Wielkie rośliny drzemały w kątach salonn 
zdając się nudzić, tak jak ja się nudziłam.

I byłam zamknięta jak w wielkim grobie, 
gdzie czuć się daje zapach trnpa i ^oń złożonego 
na trumnie wieńca.

Uczułam w swem życia przerażającą pustkę 
Matka w mogile, ty za kratą klasztorną, nic, nic 
n* świecie mojego — żadnego serca, naktóremby

można złożyć strudzoną głowę, od nikogo dobrego j  — Chcę umrzeć! chcę nmrzećl... 
słowa, rady i opieki... rżałam do siebie machinalnie, Pra^ e «

Ogarnęła mnie niechęć do życia. Po co ciągnąć 1 Mimo to melodja walca płynęła_  . 
więc dalej tę smntną taczkę, do której wprzęgłam się powietrzu. Przedzierała się Praf  g j„ w ta- 

— przez purpurowe zasłony okien 1 tracaca

się w przestrzeni, mimów s k o s z ą  prawie.

WalcTen ‘ 1  ‘ o ^ J  i S  mSe tam, nzprzeciwko, po za
purpurowe zasłony ofaen^ ^

, . \  j„tów Błraz***m szmer pochlebstw i 
zamiast nmierać, »p»gn«łam  żyć tak jak one -  
p r z e ta ń c z y ć  życie, -koro przejść po niem nie

m°g*Podniosła® i -  odstąpiłam od oknr
W wielkich złoconych ramach ujrzałam nagle swą 
własną po»t*d. 1 Pr2er*2iłam się moją pięknością, 
której dawniej nigdy nie dostrzegłam. Stanowcz 
powinna® bywać w świecie i bawić się tak jak 
inne kobiety...

Jak wspaniale wyglądają moje ramiona przy 
bladem świetle lampy, j*k piękny jest blask cie­
mnych oczow moich 1...

Melodja walca kołysze mnie tempem miaro­
wym. Taki chcę błyszczeć, chcę śmiać się i się­
gnąć po djadem królewski, do którego mam stwę 
f*one czoło. Umierać? Po co nmierać, skoro się 
est młodą i piękną?

Nie znalazłam szczęścia w domn, pójdę go 
szukać na sali balowej. .

Pragnę gwaru, muzyki — obcy *®
napomnienie, którego żądałam od śmier®- w swiw

W <W1*t! (Dalsty <*99

111 uu nieme ~ ^

Ogarnęła mnie niechęć do życia. Po co ciągnąć 1 Mimo to melodja walca płynna ® .
- powietrzu. Przedzierała się przez zamarto

dobrowolnie. Wstawać rano i żyć dalej bez celu, przez purpurowe zasłony okien i kręcące
bez nśmiechn, bez wyśnionej rozkoszy — po co? rrtTn,fi drobne śmego F
dlaczego ?

Powoli wstałam i zbliżyłam się ku oknu.
Chciałam nmrzeć, ale nie zaraz. Pragnęłam zga­
snąć powoli, usnąć bez wielkich męczarni. Macbi 
nalnie otworzyłam okno. Wszystko bieliło się o( 
śniegu. W migocącem świetle latarni biała opona 
iskrzyła Bię blaskiem tysiąca brylantów. W po 
wietrzą latały białe, srebrnawe płateczki i osia­
dały zwolna na ziemi lub odzieży przechodniów.
Oparłam głowę o ramę okna i patrzyłam na nlicę 
Była to noc styczniowa, noc pełna śmiechu i we­
sołości karnawałowej — bogaci i biedni spieszyli 
za marą chwilowej rozkoszy, potrącając się wza 
jemnie. Naprzeciw mego mieszkania oświetlone 
okna kamienicy wyrzucały potoki światła i fale 
melodji.

Na dole stało rzędem kilka karet ubielonych 
śn egiem, oczekując na gości.

Wybiła dziesiąta.
S m u tn e ,  ponure tony uderzały w 

rozlewając się dziwnym jękiem po nad ro* 
nem miastem. _ Mimo to

Zimno mi było — bardzo 
nie cofnęłam się od okna, a ®f^a^ i y 
mną całą działał na mnie w
wało mi aię, że t o  u p r a g n i o n a  p o m n i e  śmierć
bierze mnie w swe lodowate obję •

Zamknęłam oczy i zsunęła® z ramion salafrt 
czek, który mnie niedostatecznie ochraniał od 
zimna.
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sposobem nabierają podobne odczyty praktycznej 
wartości.

W roku 1883 funkcjonowało w Oddziale 7 
stacyj subwencjonowanych zupełnych i dwie nie­
zupełne, a  jedna obora zarodowa, 1 j. w Martyno- 
wie, hr. Klemensa Dzieduszyckiego, rasy Pinzgan- 
skiej. Wpływ tych stacyj na uszlachetnienie bydła 
włościańskiego już się daje uczuwać.

Niemniej i gorliwe zajmowanie się podniesie­
niem chowu trzody chlewnej, na co Oddział uzy­
skał subwencję, już zbawienne przynosi skutki; 
gdyż przez rozlicytowanie poprawnych prosiąt ogół 
hodowców i każdy pojedynczy włościanin tanim 
kosztem przyjść może do lepszej rasy świń.

Przewodniczącym Oddziału wybrany Stanisław 
hr. Krasicki.

Obrót kasowy wykazuje w przychodach 
1.165 złr. 32 e t., w rozchodach 256 zł*. *0 c t., 
reszta kasowa 908 złr. 92 ct. — z tych 850 złr. 
w efektach.

Oddział R u d e ń s k o  G r ó d e c k i  liczył 114 
członków — z wkładką roczną 513 złr. Rada od­
działu zebrała się pięć razy. — Walne zgroma­
dzenie odbyło się raz w Gródku. —- Odbyło trzy 
wystawy przeglądowe bydła włościańskiego połą 
czone z premiowaniem, a to : w Gródku, Rudkach 
i Sądowej Wiszni.

W Gródku przyprowadzono 124 sztuk bydła, 
z tego premiowano 21 sztuk; w Radkach przy­
prowadzono sztuk 47, z tego premiowano sztuk 
18; w Sądowej Wiszni było przeszło 60 sztuk, 
a premiowano 12. Ogółem rozdano jako premia 
przeszło 700 złr. w. a. Nie podlega wątpliwości, 
że dalsze tego rodzaju premiowania wpłyną jak 
najlepiej na poprawę chowu bydła.

Stacyj buhajów subwencjonowanych było w 
tym roku 19 pełnych, a jedna pomocnicza.

Utworzona w Rudkach staraniem oddziała 
sprzedaż żelaza rozwija się prawidłowo, a zarząd 
sklepu rozszerzył obecnie swój zakres działania 
i sprzedaje także węgiel kamienny, sadło i kukn- 
rudzę.

Na walnych zgromadzeniach rozlosowuje się 
jak zwykle znaczna liczba różnych w gospo­
darstwie potrzebnych sprzętów i narzędzi rolni­
czych.

Na rok bieżący uchwaliła Rada urządzić kurs 
weterynarji w Rudkach, tudzież wyznaczyła zna­
czniejszy fundusz na zakupno droższych narzędzi 
rolniczych (pługów, młynków), które na każdem 
walnem zebraniu mają być rozlosowane między 
członków oddziału włościan, by tym sposobem 
zachęcić obojętny dotąd ogół włościański do 
liczniejszego wpisywania się na członków towa­
rzystwa.

Przychodu miał oddział 4.973, wydatków 
3445; majątek wynosi: 1.527 gid., a w landu- 
.zu zapomogowym na podniesienie chowu bydła 
458, w funduszu żelaznym zaś 655 gid.

Korespondencje.
Z D obrom llskiego 25. lutego.

(N.) Z baczną uwagą śledziliśmy tutaj prze­
bieg rozpraw Zgromadzenia delegatów Towarzy­
stwa kredytowego, ale wyznać musimy, że nas one 
nie zbudowały, a jako rozprawy reprezentacji zie- 
miaństwa naszego niewielką na prsyszłość napoiły
otuchą. . .

Te kilkogodzinne bezowocne rozprawiania o
niczem, jsk np. o 15.000 złr. na pokrycie może- 
bnych strat, lub o budowie oficyn, sprawie czysto 
administracyjnej, którą śmiało powierzyć można 
było dyrekcji, ta nareszcie odmowa wszelkiego za­
siłku na przyjęcie uczestników zjazda Kółek wło- 
ściaaskieh, obudziły w nas tylko niesmak i zdzt* 
wienie. Bo czyż choć odrobina jakiegoś dodatniego 
rezultatu wyziera z tych kilkodniowych narad?— 
Czy zastanawiono się nad jakąś ulgą dla stówa 
rzyszonych?—Smutno powiedzieć, że tylko jeden 
głos odezwał się za zniżeniem odsetek zwłoki; a 
przecież jeżeli Towarzystwo kredytowe jestinstytu 
oją podobną do Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń, bo na zysk nie spekuluje, to powinno 
ono zyski swoje najracjonalniej obracać na zniże­
nie do możliwego „minimum* procentów zwłoki, 
tak, jak Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń zyski swe zwraca członkom przez zni­
żenie premji asekuracyjnej i każdoroczne zwroty. 
Śmiesznem się nam bowiem wydają zarzuty pod­
noszone jeszcze w roku 1878 i teraz powtarzane 
przeciw podobnemu wnioskowi, że zniżenie procen­
tów zwłoki zachęcałoby do niepłacenia rat, i że 
majętni lokowaliby natenczas kwoty zwłoki prze­
znaczone na spłatę rat, wjbankach, dających wyż­
sze odsetki. Błahem jest to twierdzenie wobec 
ogólnie zniżonej stopy procentowej i wobec tego 
pewnika, że wśród niepłacąoych regularnie ra t za- 
ledwo */.. znalazłoby się takich, którzyby dla po­
dobnej operacji finansowej z płaceniem rat się 
ociągali, zaś **/» o byłoby pewnie takioh, którzy 
rzeczywiście przez klęski elementarne tak częste u 
i as lub inne niepowodzenia w gospodarstwie, pła­
cić regularnie nie mogą.

W każdym rasie należało może tej sprawie 
więcej poświęcić czasu i gruntowniej nad nią się 
zastanowić, bo przy ogólnym spadku stopy pro­
centowej, są procenta zwłoki w naszem Towarzy­
stwie (całkiem arbitralnie raz po * innym 
razem po f/0# pobierane), po prostu l i c h w ą  i 
niesłusznem gnębieniem tych, którzy często przez 
nieszczęścia jakieś w zaległości popadną.

Więc to kosztem tych biedaków mają się 
kiedyś wznieść pyszne mury nowego gmachu dla 
Towarzystwa?—Widocznie delegaci nasi pozazdro­
ścili reprezentacji krajowej wybudowania gmachu 
sejmowego i chcą może stolicę naszą upiększyć 
nowem jakiemś arcydziełem architektury.

Wyglądaliśmy także zmiany statutów i regu 
laminu wyboru delegatów; zjawił się też jeden 
wniosek dążący do ograniczenia prawa wyborczego, 
ale sminimum* podatku uprawniającego do wybo­
rów projektowano nieco za wysoko (na 50 złr.). 
Naszem zdaniem przyjęcie 20 złr. byłoby dostate­
czne, bo i tak podniósłby się w dwójnasób „cfln- 
ans* paragrafem 2gim statutów Towarzystwa i §• 
3. regulaminu oznaczony.

Szkoda tylko, że szanowny wnioskodawca da­
wniej tego wniosku nie stawiał, bo w razie, gdyby 
zmiana statutu w tym duchu była już pierwej 
nastąpił*, niezawodnie i ostatnie wybory delegatów 
inaczej byłyby wypadły, a n ie  j e d e n  delegat 
byłby nie mógł za pomocą takich wyborców ledwo 
10 złr. podatku płacących, sntucznej pozyskać wię- 
kszości.

Nie trafił też wnioskodawca w rdzeń kwestji, 
bo wyższy „censua* tylko połowicznie by sprawę 
załatwił; byłoby zaś i loicsnem i ałusznem zmie­
nić statut i regulainio wyborczy w tym duchu, by

tylko tacy właściciele dóbr mieli pra. o wybierani 
delegatów, którzy na dobra swoje rzeczywiście po­
życzkę z Towarzystwem kred. mają zaciągniętą. 
Dopuszczać bowiem do prawa wybierania księży, 
którzy tylko użytkują dobra do probostwa pewne­
go należące, Inb zawiadowców dóbr funduszowych, 
które prawdopodobnie nigdy do Towarzystwa kre 
dytowego nie przystąpią; pozwalać nareszcie wy­
bierać delegatów właścicielom dóbr w Banku hipo­
tecznym, Bodencredit i innych często obcych za- 
kładach^ finansowych zadłużonym, jest anomalją 
rażącą i niczam nie dającą się wytłumaczyć i wy­
gląda tak, jakby np. członków Towarzystwa poli­
technicznego zapraszano do wybierania wydziału 
towarzystwa prawniczego lub bankierów do wybie­
rania członków Rady zdrowia.

Wszakże §. 1. statutu nie mówi wcale, 
gal. instytut kredytowy jeBt stowarzyszeniem 
‘w s z y s t k i c h "  właścicieli dóbr ziemskich, bo 
ogranicza gwarancję solidarną tylko do tych 
„ w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r ,  k t ó r z y  
do  T o w a r z y s t w a  p r  z y s t ą p i l i " ,  zaś §. 2 
alin. 2. mówi, iż dobra duchowieństwa, gmin lub 
jakichś funduszów m o g ą  do Towarzystwa być 
przyjęte tylko wtedy, jeżeli właściwa władza na 
to  pozwoli. Jak  dłago więc nie są przyjęte, nie 
mogą być ich posiadacze uważani za członków 
Towarzystwa, a więc §. 3 regulaminu dla wybo­
rów w r. 1876 uchwalony, jest nawet w sprzeczno­
ści z  §§, 2. i 4. statutu, z których ostatni wyra­
źnie mówi: „ t e  p r z y s t ę p u j e  s i ę  d o  T o ­
w a r z y s t w a  k r e d  p r z e z  z c i ą g n i ę c i e  
w T o  w. p o ż y c z k i  l u b  n a b y c i e  m a j ę t n o ­
ś c i ,  n a  k t ó r e j  j u ż  d ł u g  T o w a r z y s t w a  
k r e d. c i ę ż  y".

Regulamin więc obecnie obowiązujący, który 
powołuje do wyboru delegatów, osobistości nie in­
teresujące się losem i dobrem Towarzystwa, otwie­
ra  tylko pole ludziom żądnym godności do łatwe­
go pozyskania głosów od takich osób, które fakty 
cznie są tylko bezmyślnem narzędziem w ręku 
tego lub owego kandydata.

Dziwić się w końcu należy, że nie znalazł się 
choćby jeden delegat, któryby zwrócił uwagę zgro­
madzenia, że liczba członków |wydziałów okręgo 
wych, których jest w każdym powięcie 4, wcale 
j est niepraktyczną i powinna być podnie­
sioną do 5-ciu, aby w razie równego podzielenia 
się głosów przewodniczący mógł dyrymować. A 
nareszcie wypadało też poruszyć kwestję, dlaczego 
dyrekcja ma mieć prawo „ m i a n o w a n i a "  człon­
ków wydziałów okręgowych ? Gdzież autonomia ? 
wszak czasy wszelakich oktrojowań minęły niepo- 
wrotnie ; a gdy wybieramy tylu różnych dygnita­
rzy, dlaczegóż nie mamy także wybierać wydziału 
okręgowego dla spraw Towarzystwa?

Wszakże u nas tylko w czasie wyborów ró­
żnych drga w całej pełni życie publiczne; w cza 
sie wyborów jedynie widać zajmowanie się, choćby 
dla pozoru, sprawami kraju, dlaczegóż zatem od­
mawiać nam tej jednej sposobności więcej do agi­
towania, kandydowania, wybierani i itd.

Tych kilka uwag polecamy pi>. delegatom na 
przyszłe zgromadzenie.

W iedeń 28. lutego.
( Z  kola polskiego. Ró&ne wieści w sprawie decen• 

traliaacji.)
(R ) Wczoraj w południe odbyło się posie­

dzenie Koła posłów polskich, poświęcane przede- 
wsiystkiem sprawom, stojącym na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia Izby. Przede wszy stwenc 
tedy zastanawiano się nad przedłożeniami rządu, 
dotyczącemi budowy paru mniejszych odgałęzień 
kolei czeskich. Po krótkiej dyskusji zgodzono się 
oczywiście na to, ażeby w Izbie głosować za przed­
łożeniami.

Drugą sprawą, którą wzięto pod rozwagę, 
było również przedłożenie rządowe w sprawie n- 
dzielenia bezprocentowej pożyczki ze skarbu pań­
stwa dla karyntyjskiego fandasznindemaizacyjnego.
I ta  sprawa nie zajęła wiele czasn. Po kilku u- , 
wagach podniesionych przez hr. M i e r  o s z o 
w s k i e g o, postanowiło Koło głosować w Isbie za 
przedłożeniem rządowem. Przy tej sposobności o- 
świadczył p. G r o c h o l s k i ,  iż lada chwila będzie 
mógł referować spraw galicyjskiego fanduszu in- 
demnizacyjnego w komisji budżetowej. — Sądsąc 
ztąd, zdawałoby się, iż sprawa jest o tyle dojrzałą, 
że mogłaby być rzeczywiście załatwioną jeszcze 
przed Wielkanocą. Czy jednakże przyjdzie i- 
stotnie do tego — to inna kwestja. Nam tyle tyl­
ko wiadomo, że posłowie polscy nie bardzo napie­
rają na spieszne załatwienie tej sprawy, przekona­
ni, że żądaniom kraju będzie musiała być słu­
szność przyznana na każdy sposób. Zresztą niewia­
domo nam nic więcej.

K R O N I K A .
Lwów Snia 1. marca.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e ­
d r a l n y m  same celebrować bgdsie ks. kanonik Sie- 
ligowsk’, a kazanie powie ks. Podolski. — W kościele
00. D o m i n i k a n ó w  same bedsie mieć ks. Anioł 
Sosaowski, a kasanie powie ks. Jan Skałaba. — 
W kośoiele 00 . B e r n a r d y n ó w  same celebrować 
bedsie ks. Hipolit Smiałowski, a kazanie mieć bedsie 
ks. Gdowski. — W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  na­
bożeństwo swykłe.

Stypendja. Angast hr. Łoś, jako karator fun­
dacji śp. Feliksa Antoniego Łosia, nadał opróżnione 
stypendja s tejże fundacji o rocznych 210 słr. Ma- 
ijanowi Aleksandrowi dw. im. Łancowi, nesniowi I  
klasy szkoły im. Konarskiego we Lwowie, i Augu- 
stowi br. Łosiowi, aesniowi IV. klasy gimnazjom 
św. Anny w Krakowie.

Stypendja, rozdane prses Wydział krajowy 
(Oiąg dalszy). B. Z fundacji św. pamięci Andrseja 
Żalchockiego, otrzymał stypendjam o rocznych 168 
złr., przeznaczone w pierwszym rsedsie dla członków 
rodziny Źalchockich, Michał Otto 2 im. Starzyński 
z 1 klasy gimnasjam w Złoczowie, który ndowodnił 
pokrewieństwo swa z śp. fundatorem. Stypendja po 
115 słr. 50 ct., prsesaacsone w tejże fundacji dla 
syzów dawnej szlachty polskiej otrzymali: 1. Kazi­
mierz Marjan Leon 3 im. Wróblewski z 1 klasy gi- 
mnaejnm w Złoczowie, który nkońcsył szkoły lądowe 
z postępem dobrym. Ojciec jego od dłuższego czasu 
chory, posiada tylko kilka morgów grantu w Osor 
tkowie. 2. Witold Alfred 2 im. Witowski z 3 klasy 
gimnasjam św. Jacka w Krakowie — w klasie 2 
otrzymał stopień celujący lok. 7 na 44 aczniów, i 
jest sysem ubogiego urzędnika krakowskiego magi­
stratu. 3- Teofil Miron 2 im. Jasieniecki 3 klasy 
gimnazjum w Sanoku, który otrzymał w klasie po­
przedniej stopień celujący lok. z 3 na 20 aesniów, 
i jest synem ubogiego gr. kat. probosseza w Mona- 
stereo, wresscie: 4. Konstanty Biernacki z 6 klasy 
realnej we Lwowie, ukońosyt 5 klasę ze stopniem 
pierwssym lok. 2 na 14 nessiów, ojciec jego nie po­
siada żadnego majątku i nie może utrzymać rodziny, 
składającej sie * 6 osób. O. Z fundacji Zygmunta
1 Marji Wiktorji ze Świderskich małżonków Laskow- 
kich, przeznaczonej dla krewnych śp. fundatorów, a

w braku tych, dla młodzieży szlacheckiej, ncsęszcza- 
jącej do szkół w Krakowie, a) Po 200 złr. roosnie:
1. Tadeusz Olszewski s 1 klasy (oddalał szkoły lo­
dowej im. św. Anny w Krakowie, 2. Feliks Adam
2 im. Nowotny z 1 klasy gimnazjum w Tarnowie, 
3. Zdzisław Oyprjan 2 im. Lenkiewicz z 2 klasy 
sskoły ludowej w Sanoku, 1 4 Kazimierz Łopaoki z 
1 klasy gimnazjalnej w Nowym Sąezu. Wszyscy 
ezterej jako krewni śp. fundatorów i w miejsce pobie­
ranych dotąd stypendjów po 150 złr.; b) stypendja 
po 150 złr. rocznie otrzymali: 1. Marjan, Franci­
szek, Jan, Kanty, Antoni 5 im. Nawrocki, z 1 klasy 
(oddalał wyższy) szkoły lodowej w Żywcu, 2. Wła­
dysław, Jan, Karol 3 im. Strusskiewios, z 2 klasy 
gimnazjum św. Anny w Krakowie, 3. Marjazsa No- 
wotna z 3 klasy szkoły ludowej w Strzeliskach. Ró­
wnież 1 cl udowodnili pokrewieństwo z śp. fundatorem, 
zatem i prawo pierwszeństwa do stypendów z tej 
fundacji, 5. Karol Józef 2 im, Micewskl, z 2 roku 
praw w Krakowie, który złożył 2 kolokwija z po 
stępem bardzo dobrym, a 2 z dobrym. Pobierał dotąd 
stypendjum niższe 115 złr. 50 ct. z fnndaoji Żal-
ohookiego. Matka jego wdowa, utrzymuje się wrez
z dwejgUm dzieci z  roozzego dochodu w kwocie ISO 
złr. 6. Leonard Józef 2 im. Strojnowski, z 3 kursu 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, szczególnie po­
lecony przez dyrekcję. Utrzymuje się z własnej praey.

Dekoracja. Cesarz nadał Janowi Do b r o wo l ­
s k i e mu ,  woźnemu przy sądzie powiatowym w Ja  
worowie, przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku, srebrny krzyż zasługi.

Zmiana re llg ji. Regina D r e s d n e r ,  rodem 
z Brodów, 17 lat mająoa, wyznania mojżeszowego,
stażu wolnego, bez zatrudnienia, pod 1. 7 przy nlicy
Brygickiej zamieszkała, przeszła aa obrządek rzymsko­
katolicki.

Odczyt. W poniedziałek dnia 3. marca o gods. 
8«j wieczór będzie mieć odczyt w sali stowarzyszenia 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda", dla osłoaków 
tegoż stowarzyszenia i ich rodzin, dr. Józef Żu- 
l i ń s k i :  „O ważniejszych produktach mineralny oh 
w Galicji".

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokot" odbędzie się w niedzielę dnia
2. maroa w sali Towarzystwa przy nlicy Karkowej 
1. 7 o godzinie 4. po południu.

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu
z ostatniego walnego sgromadzenla. 2. Sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok 1883. 3. Zmiana sta-

^ K ra k ó w  29. lutego. Przez dwa posiedzenia obfite dary, zwłaszcza w książk-ch, i to przeważnie
Rady miasta padły dość c itre zarzuty przeciw za 
grożonemu bezpieczeństwu publicznemu w mieście na­
szem. Szczególnie plantacje krakowskie mają być 
przybytkiem najobrzydliwszych orglj.

Najsłuszniejszą jest rzeczą, że się gmina do­
maga od rsąda opieki i lepszego dozoru zwłaszcza, 
iż utrzymanie policji wojskowej z wszelkiemi wy­
datkami in natura wynosi około 13.000 złr. Lecz 
trzeba być sprawiedliwym, bo z temi siłami policyj- 
nemi, jekiemi tutejsza policja rozporządza, trudno dać 
sobie radę. Aby położyć kres wszelkim narzekaniom, 
należy koniecznie powiększyć personal policji, szcze­
gólnie co do wyższych posad.

Na wczoraj zwołane posiedzenie komitetu po­
mnika Mickiewicza dla braka kompletu nie przyszło 
do skutku i odroczonem zostało na dzień 1. marca 
godzinę 7. wieczór.

Na dzień 9. marca zwołanem zostało do sali

w książkach treści poważnej, których zakupno wyma­
gałoby wielkieh zakładów. Zakłady i instytucje pu­
bliczne szły mu po bratersku w pomoc, a osoby pry­
watne dążyły tą samą drogą i oto w ciągu jednego 
roku zdołano, ożywszy w dodatku preliminowaną kwo 
tę na zakupno książek, prawie podwoić bibliotekę, 
tak, iż liczy ona obecnie 1673 dsieł w 2617 tomach 
i zeszytach.

Mianowicie ( flarowali w darne: Zakład nar. im. 
Ossolińskich we Lwowie 29 deieł w 75 tom., Akade- 
mja umiejętności w Krakowie 6 w 15 tom., biblioteka 
książąt Czartoryskich w Krakowie 60 w 69 tomach, 
Towarzystwo historycsoo-literaekie w Paryżu 189 w 
221 tomach.

Z biblioteki korzystało w r. 1883 osób 179, któ­
rym wypożyczono 3493 dzieł w 5108 tomach, wyłą­
cznie treści powieściowej. Okoliczność ta, wskazująca 
dowodzie, iż właśnie dniał powieściowy wymagał po-

Rady miasta zgromadzenie członków Towarzystwa' większenia, zniewoliła zarząd do nabycia nowych do- 
saliczkowego krakowskiego ; dywidenda ma wynosić' borowych powieści, szczególnie gdy dzieła naukowe sy- 
4#/0 od adziału. jskano w drodze darów.

W Tarnopolu odbędzie się d. 2. marca w sali j Spostrzegłszy, iż na Bukowinie znajduje się wiele
towarzystwa przyjaciół muzyki, ulica Smykowiecka! starożytnych monet,które przechodzą z rąk do rąk, a nie 
(dom Biera), na doehód weteranów z r. 1831 ama- znajdując odpowiedniego zbiornika, giną nieraz z ujmą 
torskie przedstawienie, na którem odegrane zostaną: dla potomności, postanowił zarząd założyć zbiór numi- 
„Yis & vis“, fraszka sceniczna w 1 akcie A. Abra- • zmatyczny. Wpłynęło przeszło 200 monet i medalów 
hamowicza; „Świeczka zgasła", scena Al. hr. Fre- j pamiątkowych w drodze darów od pp. Bronarskiego 
dry i „Sto za sto", komedja w 1 akcie ze śpiewka-: Karola, dr. Strzeleckiego Ladw., Recka Edm., Fri- 
mi pp. Tibout i 01airville, tłumaczona z francuskiego, seha Edm., Marynowskiego Leona, Michałowicza Rad., 
muzyka G. Radwana. j Winterowskiego , Silberstelna Beued., Martynowicza

Paryż 29. lutego. W klasztorze Seriyane w o- Emila, Komorry Wład., Czyżewskiego Józefa, Wiz- 
kolioy Marsylii, oddalony ze słażby ogrodniczek dał centowiesa Józefa, Kleina Dom., Ssulaa Przemysława 
sześć strzałów rewolwerowych do przełożonej klassto- i 1 pań Rudkowskiej Janiny i Hanser Eleonory, 
ru i innych zakonnic. Przełożona padła trnpem naj Zapomóg udzielono w 1883 r. 50, 36 osobom w
miejscu, jedna zakonnica ciężko ranna. (łącznej kwocie sł. 192*21. Napływ petentów, których

Echa karnawałowe. Z Wiednia donoszą, że ' prośby odpowiadałyby warunkom statutu Towarzystwa,

xr „a - i  i.’ * * | tutu. 4. Wybór wydziału. 5. Wnioski członków.Następnie miał być roztrząsany wniosek or e- i  _  ■ , , , , ,,
organizacji najwyższej Izby rachunkowej, którego I T o w * łyżw iarzy zawiadamia, że, w przewidy-
to wniosku referentem w Izbie jest p. H a n s n e r . i waBłn kopalowego ocieplania się temperatury, nastąpi
Ze względu jednakże na to, iż p. H o h e n w a r t  * dniem 9. marca br. zamknięcie tegorocznego sezonu
ma w tej sprawie pewne skrupuły, które dopiec tykwowego. Uprasza więc osoby interesowane, by do
udzielone zostaną referentowi i komisji parlamen- daia oznaczonego zechciały odebrać rzeczy i łyżwy
tarnej , Koło postanowiło odroczyć tę sprawę aż *w°ie> w Pochowania u szatnego Towarzystwa bę-
do czasn, kiedy hr. Hohenwart skrnpnły swe wy- d*ce, ile że po dniu tym wszel le czynności w tej

i mierze stazowczo zastanowione zostaną.
P i A i oW końcu prosił p. B l o c h  o pozwolenie' W ypadek. Wczoraj o goas. 4tej po południa
wniesienia na najbliższym posiedzenia Izby (w Maijanna Hankiewics, rodem *® Lwowa, licząca lat 
zwojem tylko imieniu) interpelacji do rządn w zpra- 45, rei. gr. kat., stanu wolnego, pozostająca w sła­
wie pewnej izraelitki, ochrzczonej we Lwowie ze- żbie u p. Piotra Maaukiewicza, zarządcy domu kar­
anej jesieni. Neofitka ma się znajdować we Lwo- uego, spadla z okna n .  piotr* realności pod 1 24, 
wie w pewnym klasztorze, który wzbrania się wy- ulica Kazimierzowska, w skutek własnej nieostrożności, 
dac ją  ojcu pomimo jego żądania. Nad tą  prośbą albowiem otworzyła okno, ażeby się przypatrzyć po-
p. Blocha rozwinęła się żywa dyskusja, w której grzebowi przechodzącemu w tym czasie ulicą Kazi-
zwyeiężyło wreszcie zdanie pp. S m a r z e w s k i e -  mierzowską, a wychyliwszy się, straciła^ równowagę, 
go , K o z ł o w s k i e g o  i D z i e d u s z y c k i e g o ,  Ciężko uszkodzoną odstawi®*0 jeszcze żyjącą do snpl- 
iż p. Bloch jako rabin uznaje wniesienie podobnej tala powsz.
interpelacji za swój religijny obowiązek, przeto też Wykaz inspekcji dyrekcji policji n dnia
niepodobna mu na podstawie statutu Koła zabro- 29. lutego. Skradziono wlościaaiaowi Józefowi Brach 
nić tego, a to tembardziej, że wniesie interpelację w Nowodworze 27. latego ze stajni konia szpakowa- 
tylko w swojem imieniu. Na tern zakończyło się tego z białem nozdrzem i * podciętym ogonem, klacz 
wczorajsze posiedzenie. , gkarogniado, obydwa konie 6 -letnie, i wózek drabin-

Od pewnego czaaa pojawiają się w dzienni-: kowy z zowym półkoszkiem, na żelaznych osiach, 
kach ̂  tutejszych najróżnorodniejsze wieści, co do Faza Maciejowi Posthorn 5 prześcieradła zzaczone 
kroków, które Koło polskie miało poczynić n rzą- lit. M. P., 5 nowych koszul męskich 1 1 damską. 
da. Ponownie w sprawie t. z. decentralizacji. Pana Sit. B. złoty zegarek remontoir po jednej stro- 
Wieści te przenoszą się następnie naturalnym nie kryty wart. 100 słr. i parę kólczyków złotych 
biegiem rzeczy do pism polskich i przyczyniają z granatkami wart. 20 zlr* 5 posslakowanych o po- 
się do niedokładnej, a często z grunta fałszywej; pełnienie tej kradzieży dwi° sług aresztowano. Z za- 
informacji naszej publiczności. Otóż w interesie, mkniętych komórek pod 1- 53 uL Leona Sapiehy i 
prawdy, zmuszeni jesteśmy zwrócić na to waszą pod 1. 17 ul. Sadownicka 14 kur i 1 koguta białe- 
uwzgę, ostrzegając was szczególnie przed wymy- go. — Aresztowało 12-letniego Jankla Bergera za 
słami Tagblaiłu. Autentycznych wiadomości udzie dokonaną kieszonkową kradzież 1 Wasyla Marykobyłę 
lić wam nikt nie może, ponieważ osłania je naj- za sprzeniewierzenie kwoty 12 «łr„ otrzymanych od 
zupełniejsza tajemnica. Również zupełnie fałszywą! swego brata eelem pokrycia kosztów pogrzebania 
jest wiadomość, podana już dawniej, jakoby pp. zmarłego ojoa.— Suczka rasy ratlerów, biała z czar­

na kostiumowym bala tamtejszego Towarzystwa przy 
jaciół sztuki pojawiła się hr. Ludwikowa Wodsick 
jako włościazka n pod Mnikowa, hr. Mierowa w da­
wnym stroju polskim, wreszcie hr. Konstantowa Za­
moyska jako Krakowianka.

Damskie rączki. Sławny franenski fizjolog 
Oampenęon uklasyfikował damskie rączki podług ich 
piękności, jak następuje: Pierwsze miejsce zajmują
mieszkanki górzystej Irlandji, drugie... Polki. Ręce 
Angielek są zbyt mięsiste i pełze, Amerykanek za 
wąskie i za długie, Niemek za hrótk e i za szero­
kie. Qo się zaś tyczy narodów romańskich, to Fran­
cuzki mają pierwszeństwo przed córami uroczej Italji.

B iłgorajanki. Tradycja pięknych kobiet w Bił­
goraju widocznie nie wygasła jeszcze, pomimo, że 
w ostatnich czasach nieraz zdarzyło nam się czytać, 
iż Biłgorajanki teraźaiejsse niezupełnie odpowiadają 
swej dawnej sławie. Dowodem, że dotychczas w ro 
dżinach biłgorajskich sitarzy znaleźć można piękne 
dziewoje, jest ślub dwóch mieszczańskich dziewcząt 
z Biłgoraja, które w ostatni poniedziałek zostały po­
ślubione dwom zamożnym obywatelom ziemskim. Tyl­
ko nadzwyczajna uroda narzeczonych zapaliła pocho­
dnię hymenu.

Paulina Lucca, Zasłabłszy, opuściła Wiedeń 
na czas krótki, bez oznaczenia jednak terminu po­
wrotu. Krążą pogłoski, iż artystka znajduje się obe­
cnie w Monte Oarlo, czy też w Mentozie. Ostatnie 
to przypuszczenie okazało się istotnie prawdziwem, 
jedna bowiem z wysoko położonych przyjaciółek Lacci, 
otrzymała w tych dniach od niej list, w którym „diva" 
donosi właśnie o czysto prywatnej przyczynie swojego 
wyjazdu.

Ze sp o rtu . Na tegorocznych kozknrsaeh strze­
leckich w Monte Oarlo prnodująoy zawsze w tej sstu 
oe Angliey zostali pobiel, a pierwszą nagrodę, medal 
złoty, zdobył pan Henryk Skarżyński.

Mordercę z p rofesji, Hugona Schenka, bronić 
będzie adwokat nadworny i sądowy, dr. Lewicki — 
s urzędu.

J a w o r s k i  i HI  a di  k mieli zostać dyrektor mai 
w nowem urządzenia kolei państwowych. Wiado­
mość tę wymyślił również Tagblatt.

nemi płatkami, z ueiętemi uszami i ogonkiem, bez 
obróży i marki, zbłąkana, znajduje się pod 1. 39 ul. 
Halicka, u p. Hotodyńskiego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T eatr. Diiś w sobotę daia 1. marca pierwsny 

gościnny występ p. F  B r o u l i k a ,  pierwszego tenora 
opery nadwornej w Wiedniu, i drugi występ paauy 
Pauliny Ros s i n i ,  primadossy opery włoskiej: „Hu 
genoci," opera w 5 aktach Soribego, muzyka G. 
Mayerbeera.

* Jutro w niedzielę dnia 2. marca po połudaiu: 
„Straszny dwór," opera w 4 aktach St. Moniuszki 
Wieczorem po rac pierwszy: „Na obcej ziemi," obraz 
dramatyczny w 4 aktaoh Władysława Dunina.

Farm akognozja, podręciaik dla lekarzy powia­
towych , aptekarzy i słuchaczów nank farmaceutyce 
uych, napisał dr Mieczysław Duuin-Wąsowiez. Lwów 
1883—84. W tym tygodniu ukazał się trzeci nesnyt 
tego dzieła, którego ukończenia z niemałem oczekuje­
my npragnieulem. Zeszyt ten zawiera dalsay eiąg o- 
bowiązkowyeh i w życin codcienaem używanych na­
sion. W osobzym działo podany jest opis osnówki na­
sienia mnsskatowca, poczem następuje dział trzeci, 
obejmujący owoce. Przy każdym leku surowym podaje 
autor jego pochodzenie, jego budowę flsyezną i mikro­
skopową, oraz składziki chemiczne, a wszystko to uj- 
moje w formę zwięałą i treściwą, chociaż na tle na­
uki i postępu osnutą. Zarówno podane są przy ka 
żdym artykule gatnnki surowych płodów, jakie spoty­
kamy na targach, tychże zanieczyszczenia 1 możliwe 
zafałszowania. Dołączoae ryciny przyczyniają się 
wielce do nnaocnnienia budowy auatomicauej owoców. 
Prny końcu każdego artykułu podaje antor krótki za­
rys historji leku dotycsącego, prses oo każdy z po­
danych opisów przedstawia się jako artystycznie wy- 
końcaoay obrazek farmakognostyczay. Język wyssłyoh 
zeszytów jest czysto polski, a sposób opowiadania 
gładki, zwięzły i zrozumiały. Brak takiej książki w 
języku polskim odczuwał od dawna każdy aptekarz i 
każdy lekarz powiatowy, lecs zajdotkliwiej czują to 
słnchacse studjów farmaceutycznych, uczęszczający ua 
wykłady polskie. Ponieważ, jak się dowiadujemy, 
dzieło to odtąd regularnie wychodzić będzie w zeszy­
tach od 3—5 arknszy druku, ponieważ sadto cena 
jego jest tak przystępną, nie wątpimy, że „Farmako 
gnozja" dr. Wąsowicza znajdzie się w ręku nie tylko 
każdego postępowege aptekarza, ale i w ręka każdego 
lekarza Polaka. (Ceasop. aptek)

Roch stowarzyszeń.
Towarzystwo polskie brat. pomocy i czytelni 

w Oseraiowcach rozesłało właśnie sprawozdaaie »*• 
za r. 1883. Liczy ono obecnie 384 członków, » 
nowicie: urzędników, profesorów. księży, a d w o k » *  w, 
aotarjuszów, lekarzy, aptekarzy 211, prsemy»*oW° w> 
rękodzielników 69, właścicieli dóbr, właścioi*1* rea B0" 
ści, prywatnych osób 59 i kobiet 45.

Czasopism polskioh znsjdow&ło sio w “ y*®1*! w 
ciągn roku 24.

Owoce jakie wydały starania około podniesienia 
księgozbioru, nazwać można prawdziwie śwletnemi. 
Towarzystwo odniosło się do wplyw0wy®h osób w kraju 
i za granicą, a niebawem posypmy ai« *® Wszech stron

nie byt wielki, to też wszyscy godni zostali uwzglę­
dnieni.

Przyjęty od dwóch lat i ogólnie uaiany zwyczaj 
obdzielania abogiej młodzieży szkolnej ciepłem odzie­
niem ua gwiazdkę, nie został zaniedbanym. Zeb.an a 
w drodze prywatnej składki kwota i ł  117*70 została 
nżytą po uzupełnieniu kilku gid. > funduszów Towarz. 
do saknpna 14 buudek, 15 par batów, 5 par Sp0aai 
i 1 spódniczki z katanką, któremi to sukniami obdzie­
lono 29 dzieci w dnia wigilji, podczas gdy członkowie 
Towarz. zachowując staropolski zwyczaj łamania się 
opłatkiem , Besali się w czytelni dla złożenia sobie 
wzajemnych życzeń. Pięknym jest widok, gdy biedna, 
więcej niż nbogo odstana dziatwa garnie się do stołu, 
wyciągając drobne a skostniałe od limna ręce po prze- 
BuaoBoae dla niej dary, a odebrawsay takowe, nie 
wie, cny pierwej diiękowaó za nie, czy się im przy­
patrywać. Kto wśród głodu i chłodu nie dążył z książ­
kami do ławy szkolnej, kto lata nauki nie skraplał 
łzami biedy i niedostatku, nie wie jak miłem jest u- 
czuoie tych dziaei, gdy się widzą oiaplej odziane 1 
zaopatrzone. Dla tego też nie możemy dość gorąco 
zalecić obywatelom opiekę aad ubogą dziatwą szkolną, 
nad tym posiewem przysałych obywateli kraju, a może 
i wybitaych członków społeczeństwa. Jak w poprse- 
dnich latach, tak i w r. 1883 wykazuje rubryka nie­
zwykłych dochodów suozuie wyższą kwotę, niż pier­
wotnie preliminowano, eo zawdzięczamy głównie kr- 
miietowi teatralnemu, który się następnie prneistoes ł 
w kółko amatorów sceny polskiej. Komitet tsatralsy 
uległ w ciągu rokn dwukrotnie zmianie, a to w sku­
tek wyjazdu z Oseruiowiec gorliwych członków: Jana 
Winiana, Józefa Kuohinki, Jana Recka, i co niestety 
1 bólem serca praytooayć aam wypada, w akat 1 pe- 
waego naprężoila, jakie wywołały prywatne uwagi, 
drobnej na sioięście liesby człoaków Towarz. Drai l- 
wa ta sprawa została stanowczo załatwioną, gdy się 
ukonstytnowało kółko amatorów, które posiada wła- 
say regnlamin, wlasay aaraąd 1 własną komisję kon­
trolującą, i zobowiązało się pozostający z przedstawień 
czysty doohód oddawać ua cele Towari. Przedstawień 
odbyło się w ciągn roku 8 , z tych 5 w lokalu osy- 
telai, zaś 3 w teatrze miejskim, które Towarz. dostar­
czyły dochodu 484 40.

Towarz. obchodziło wszystkie rocznice i uroczy­
stości narodowe.

Do rozbudzenia towarzyskiego życia w czytelni 
i do wzajemnego ibliżenia się 1 poznania cnłoaków 
pnyoiyniły się nnaosnie tzw. wieczornice, które od 
jesieni 1883 dość często się powtarzały. Odczyty, In- 
źse pogadanki, gra na fortepiaai*. śpiew, deklamacja, 
w końca 1 ochocze tańce, bez wszelkich przygotowań, 
trudów i nakładów, a eo główaa, nieudaaa swoboda i 
serdeesiośó braterska działały przyoiągająco ua człon­
ków, którzy też coras chętniej 1 liczniej nozestniczyll 
w wieczornicach.

Mówiąc o rozbudzeniu towarzyskiego życia w czy­
telni i o pewnym rozgłosie, uzyskanym przez nasze 
Towarz., nis można pominąć milczeniem dodatniego 
wpływu, jaki wywarła w tym kierunku wychodaąca 
od pół roku w Ozernioweach Gazeta Polska. Oaaso- 
pismo to jest najlepiej redagowanem pismem polskiem 
ze wszystkich, jakie dotąd wychodziły ua Bnkowi>i®i 
to też cieszy się najszerszem kołem zwolenników.

Rozrostowi Towarz. brak własaego odpowiedaiego 
lokalu. Lecz i w tym kierunku zwrócił zarząd uwagę, 
a widząc, iż Towari. posiada około 5000 *łr- uskł*' 
danego kapitała, zaprosił ou komisję z kompetentnych 
osób do opracowania projektu wzniesieii* własnej cha­
ty. — Zarząd uie wątpi, że gdy dzieło będzie 
rozpoczętem, niejeden z gorliwych rodaków polP>eszy 
bodaj ze skromaym datkiem, by dorzucić cegiełkę do 
tej niezbędnej budowy, i że łąc*»y® Qsiłowa*ioiu oda 
się pokonać trudności i doprow*d«ić rzeoi do skztka.

Do zarządu należą ob«o*,a; J*ko pranej Mianow­
ski Jn ijaa ; członkowie dyrekcji; obołodeofcl Jón f, 
Dworski Emanuel, Gaj** Roleał*w• Geleciyński 
Andrzej, Hanswald Edm®11̂  Klein Dominik, Krzyża­
nowski Francissek, *dtanad, Thfirn,aM Alojiy, 
Sawicki Franciszek • “ “oJński ^ | cha ł, Witkowski 
Karol; w skład "°*troloj*c®j wchodzą: Lnbie-
niecki Alfred, Maliki«Wicz Eofiesjuzz i Terlecki

gospodarstwo, przemysł i handel.
jtomltet gai|Ct Towarzystwa gospodarskiego

*ar°WA0 ° .r2^Inał następujący list z Drobomyśle • oapowied2j  nłr».nm.   •___  _ j * _ «na otrzym*ne pismo a dnia 9. lotego 
b* f* ’ 110 z»g*czyt przedewszystkiem zwróoid owi j-g
świetnego omjteta} że na mocy postanowień o zakresie 
działania utworzonego P«y Wys. 0. k. Namiestnictwie we 
Lwowie konutetti doradczego dla chowu koni w Galicji, 
został w niaju 1881 r. utworzony organ dla spraw ohowu 
koni, wPrawd>,ie z charakterem urzędowym, looz z głosem 
tylko doradczym, tak, 4e kaid uchwała P°wzięta nawet 
w tak 8Z°tupłyob granicach zakresu dzisłania komitetn 
potrzebuje potwierdzenia najwytszych władz centralnych, 
nie ra* *e stosunkami i potrzebami naszemi nie ^ość obe- 
znane®*-

^  Zarodzie swoim komitet doradczy dla spraw chowa 
koni !®®t jednym z tak licznych n nas półśrodków, do celu 

nie prowadzącym, skazanym na ciągłą i bezskuteczną wal-
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Przegiąd polityczny

Kraj koronny

(D.) Wiedeń 1. marca. Wczoraj odbyło się 
na Landstrasse (III okręg) bardzo burzliwe zgro­
madzenie wyborców do Rady miejskiej. L n e g e r  
zapalił słuchaczy swoją znakomitą mową. Dowo­
dził, że zjednoczona lewica sprzeniewierzyła się 
liberalizmowi i wywołuje spory narodowościowe, 
świadczące śle o patrjotyzmie Niemców anstrja- 
ckich. Zjednoczona lewica kultywuje—według zda­
nia mówcy—tylko liberalizm giełdowy. Mowę tę 
przyjęto hucznemi oklaskami i uchwalono Ł u e g e- 
r o wi  wotum zaufania.

D.) W iedeń I. marca. Na porządku dzien­
nym Izisiejszego posiedzenia komisji budżetowej 
znajduje się ustawa finansowa na rok 1884 i 
sprawa galicyjskiego fundnszu indemnizacyjnego.'

Najnowszy i najlepszy Owsa

»
nprzywileiowany, wprowa­
dzony obowiązkowo we 
k Franoji i w Niamozech. 
Y Czas trwania światła 6—18 
I dni bez przerwy, wielka 
|  oszczędność, czyste i pię- 
^ |  kne światło. Kompletny 
iperat czerwonego jak ru- 
I bin s kła, wraz z pierście- 
cfa^niem  do zaw iei i łań­
cuch m, takie gnoty z 
wsze Iciemi przyrządami 4 
złr. franco 
Nowy zapalacz świec i przyrząd do 

gaszenia do nafty i benzyny, ogólnie apro­
bowany złr. 1‘30 franco. 1287 8— 9

Zlecenia naleiy adresować do

Kunstanstalt St. Lucas
Wien, Mariahilferstrasse 16.

do siewu wczesnego i pozm u 
dobrego gatunku, poszukuje Zara 
dóbr Ożomla p. Sądowa Wiszni* 
upraszając o próbkę i podanie ot 

i miejscowości. 188®

°d wielu lat wypróbowany, znakomity środek przeoiwko Prawdziwi! paryszie środki prezerwatywne
Na^borniejsze z kauczuku i pęcherzy rybich, podług delikatności j

P igułki starszego lei rzt sztabowego dr. M flllera leczą bez niebezpieczeń- 
boln każdy wyoiek z cewki moczowej, rzerząc.zą, (białe npławy) 

kn dniach, nawet zadawnione, grnntownie i bez złych następstw. Skutek 
zagwarantować Cena złr. 160, poczta. 25 cnt. 1287 4—12

Osłabienia
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CHOROBY 1102 8—0 
PŁCIOWE I SKÓRNE

leoy pod dyskrecją

r ANTONI BERGER!
t a l d t e  l l a t o w n l o .

* Jego poradnik w tychże słabośoiaoh1 
) wydani* III. kosztuje 1 dr., ca po-1 

braniem pooitowem d r. 1*20.
i rMóto ul. Karola Ludtoika l. 7. 

ilrdjniąje od 3 . - 5 .  po pot.

po-
, O-

S k lad  fab ryczny  farb, lak ie ró w , 
koatów , p ro d u k tó w  chem icznych  

ras haade l m a te rja ló w

H C B N E R  i  H A N K E
w e  L w o w i e ,  B y n e k

poleca
Z'8ur"to37- © l© 3n©

aap e la ie  d o  w śyela gotow e, do mało 
wania drzwi.' okien, podług, dachów, do* 
nów, sprzętów ogrodowych i gospodar- 

■kich, narządzi rolniozyoh i t  p.(
F A R B Y

ttejM-lafieroie i iłiratynoio - latierwe, 
.a a s ę  do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,
lakier do podłogi, 

lakior do tablic szkolnyoh,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie s fabryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w n o lk le g o  ro d sa jn  lak ie ry  do robót 
’ n  I r  nyek, Zew nętrznych, d rze­

w a, że laza  i skór.
F a r b y  su o h e , wszystkie gatunki,

anilinowa, 
do farbowania jaj,
_ ,  materyj,

drukarskie, bronsy (proszek zloty), słoto 
w arkuszach, 

ilinne w płynie, 
ilA introligatorów, 
kSzowb rt“ loi s w gnzioskaoh i la­

seczkach,
akwarelowe ril| tn w tubkaoh i mn 

szelkach, 
dk lói ni porcelan, 
olajke w tubkaoh do robót artyztyusnych, 

Ś ro d k i do ret oazo wania, olejki i werniksy 
do robót artystycznych, pendzlo, płótna 
malarskie, palety, stalagi i  wszelkie 
przybory do malowania i ryzowania.

Ąfiyt ty JteM w aitA w :
Bmarowadh da n r żel—nyoh, 
oliwa do maszyn, 
tw t  gazowy, 
ę ą m t .  gipa, 
kit, asfalt, 
catm eralion, 
kwas Karbolowy i inno środki desinfekcyjme.

P rty r* ą d y  p iw niczne: 
i oaopy do beczek,

A ^ a S .
Pierwszy injorMy wprosi z i i i i  n k  w in i

Podajemy do wiadomości nacoiych przyjaciół handlowych, 
że wysianego do dalicji wag' ni ni I 3 o r t o r u  w  u r k i  
w i o s e n n e j ,  marki B a r o L A y  P e r i k i n s  A t C ! 5 I  
L o n d o n ,  maihy jeszcze t/l^o do rozporządzenia kilka 
Oxhofte Imperial- Sfcout i Double -St out.

Łaskawe zlecenia możemy tylko o tyłe uwzględniać, o ile 
wystarczy zapas, prosimy więc o rychłe zgłoszeni0,. 134** i_a

BadLerle & Heller,
Wien, III., Mathansgasse Nr. 6.

Ł Ł Z rE N ®  • • w
*

w e L w ow ie
sny ulicy Słowactieio liczła 2.

0 0 x1 7  K i p i e l i :  
Wanna porcelanowa z tnszem i bielizną 

a marmurowa a a
a cynkowa a a
a metalowa a a

1 ałr. — ct.
-  a 9 0 ,
-  a 55 ,
-  - 40- «

Otwarte od 6. rano do 10. wleozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 1008 27—0 
Również dostarcza się kąpiel do domn.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

W ny Med. Dr. W enanty Piasecki,
ordynuje codziennie od godziuy 5. do 6. po południu.

w  w w ^  ©

A<&
r J  4 ?  *

*  b $ /

. .  w
*.V • ffł. t̂ |v

łmtelak, 
k  Je do bnteleL 
mzi ó* i i  Mani butelek, 
maszyny do korkownniz butelek,

maazyi ś ż  myci* ^aasek, 
p ipy A r  bibNK*

A r t y k u ł y  g u m o w e ,  
|ri—H gnmowe do gazu i do ściągania wo­
dy, wisa, piwa, kwora, płyty gumowe itp.

p raeóeterad la  gum ow e.
Pooy d o  naaazyn i m loeorń  z nąjle- 

pssyoh skór belgijskich we wszystkich 
■ sch.

j r ty  do  moazn, w ęże  konopne. 
I m  cysow o  i otow tono.
Ś ró t, lo tk i i kulo.
P roosok  oo o w ody i mole, tynktura na 

ąwady, kamfen i pieprs biały, 
rtykuly tooletow o, mydła toaletowe, 
E r troi- d’odeur, Eau de Cołogne, olejki 
i mmady.

L ak  d o  nfoesątow onta.
A tram en t do pisania, do hektografii eter- 

aiefaieeki, czarny, do snaczeniz
bieużay i autograficzny.

mpflij, guma i karuk ros-

i porcelany, 
n iep rse i

F a rb y  do stampil 
pass ozony.

K it do a u ta  i 
Sm arow id ło  n ieprzem akalne na skórę. 
S m aro w id ła  n a  kopy ta  se sposobem 

utycia.
Tłnozoo d a  b ron i.
L nktor do  bnclków  marny, słoty 

mioniąoy.
CuornM lP d o  okór.
A pretn ro  do konserwowania skóry i t p .

W nyńho  po nąjtańsrych omach. 
Csaslld sposjaloo aa żądaala |raMs I frazo* 

H T  fta y  zamówieniach za ict 
uprasaa mą o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynajmmej wystarczała na opła- 
eoaia tam i napo wrót kosztów poestowyoh 
w rasie nieodabrania przesyłki.
Od joslefti roku 1884 we wła­

snym domu Rynek L 3&

Ma Post
poleca księgarnia

SajWa 1
w e Lw ow ie

n a s t ę p u j ą c e  d a i e ł a :
Awaasisa Ks. Rok Chrystusowy, ożyli 

rozmyślania na każdy dzień roku 
złr. 8.

Bell iwr— Ćwiczenia duchowne, ożyli 
rl telUkcje Iw. Ignaoego złr. 3. 

Bolt.na 1 |ę| Jezusa Chrystusa, podług 
rozmyślań Anny Katarzyny Emme- 
ricl złr. 1*16 o t 

Basa was tara św. Żywot Jaznsa Chry­
stusa w poboftnyoh rozmyślaniach 
zawarty złr. 2-26 c t  

■Mlllsrłę. Przenajświętszy 8akrament 
i łyeie ohrześaiańskie 60 c t  

Brewtarzyk tsrsyarski złr. 1-26 ot. 
Seadek. Męka Pańska do rozmyślania 

w Poście 60 ot.
Karnawał dusz psbeiaysb, czyli miesiąc 

e- 'harystyozny 40 c t  
Kraj.iAąM H  O Sakramenoie pokuty. 
..J jw l V Jmt a'*6 °t- 
Kraraswlseki, Ks. A. Nauka o Męce 

Pańskiej złr. 1*30 o t 
Kreohswlsekl, Ks. A. Nauki niedzielne, 

skład apostolski według ewangelii 
i ojców kościoła. Część I. złr. 2. 
Część II. złr. 2*60 ot.

Dgusrsge Alfsasa. Jak żyó powinien 
chrześcianin 38 o t

Uaaaraga Aliaaaa. Męki Pańskiej pro 
sty wykład 23 ct.

Ugaaraga Alfansa. 0 mszy św. i pacie­
rzach kapłańskich 72 ct.

Ugaaraga AHauaa. Nawiedzenie Najśw.
Sakramentu 60 ot.

Ugaaraga Alfaasa. Jak naa ukochał 
Jezus, czyli pobożne Męki Pańskiej 
rozmyślanie 90 o t 

Ugutregs Atfsasa. Ucieczka do miło­
sierdzia Boskiego 12 ct.

Manalnf- 0  miłości Jezusa w Sakra­
mencie pokuty 46 o t 

Msrawski. Kwadrans adoracji Prze- 
nąjśw. Sakramentu 16 ot.

0 awladawaniu Jazaaa Chrystusa, tłóma 
ozenie Ks. Jełowiokiego 90 o t 

Ri ,11 ^  i a Nąea Chryataaa, praes 
Ks. H. K. złr. 1 60 o t 

sobald Ka. 1. Zasady wiary katolickiej, 
oayli katechizm historyczny, tomów 
3, złr. 6.

łig u r Ks. Jezus Chrystns, kilka uwag 
nad wobą, łyoiem i tajemnioą Chry­
stusa a . 1.

Sławi a św. lósafla przez Ki. J. S. 
16 ot

ZałaaM Ka. S t Kazania Wielkopoitne
złr. 1*60 ot.

Zbldr 100 pladal ksśiislayoh z dodaniem 
Ińtanij i miniatrantury i gorłkich 
żalów 20 c t  1849 1—2

Trawa miodowa
(holoni lanatni) nasienie świeże i pewne 
na grunta suche lnb mokre zupełnie liohe, 
ua pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 
trwa kilka la t  Jed en  k o rsee  wzaz z 
workiem kosztuje 4 z łr. 50 e n t ,  przy 
zakupnie naraz 10 korcy, dodaje się 
korzec bezpłatnie. — Zamówienia uskute­
cznia J . B nlalow lcz, skład nasion w 
Bochni. 1268 6—16

4ł/* kilo netto w pakietaoh pocztą, wolne 
od oła i porta, do całej Anstiji i Węgier, 

rozsyłam za pobraniem pooztowem. 
Mocoa, prawdz. arab. najdel. kilo złr. 1*82 
Ceylon, perłowa bardzo del. ,  *1*90

.  p lan t najdeliknt . a „ 1*68
Cuba. najdelikat....................  s s 1-75
Portorioo, najdelik. . . . .  ,  ,  1*68
Jawa Menado, najdeL . . . ,  s 1-50

.  złota n a jd e l . ................... ........  1*66
,  zielona  ........................ , 1 * 4 0

Santos bardzo delikat . . . .  ,  _ 180
R i o ..........................................................1*94
Imperial pomarańoze 82—40 szt kosz 2*40
laffa (Jerozolimskie; 17—22 ,  ,  1*70
Messyńskie . . . .  32—80 _ _ 170
Oattania.................... 32—86 „ n 1*90
Cytryny mesyńskie . 86—40 „ , 1 * 7 0

,  katańskie . 32 86 n n 1-90
w i n a  t  l U d e r y .  

w cztero-litrowych becikach. 
Malaga, stare, słodkie najdelikat. złr. 4*90
Marasie, wieloe o g n ........................ „ 4*90
X eres........................... ....  . . . .  n 7-30
Marasohino, skrzynka 8 flaszki . „ 10*60 
Chartreuse prawdz. 3 „ . „ 11*40

Dom* Costa, Trjest.

Gipsu nawozowego
jak najdelikatniej mielonego

wysyła do każdej stacji kolejowej w workach wypożyczonych 
po 100 kilo za wynagrodzeniem po 5 cnt. od worka.

W stacjach między Przemyślem i Ropczycami od 1 złr. 20 cnt. 
do 1 złr. 35 cnt. za 100 kilo.
ż ą d a n i e  w y s y ł a  p r ó b k i .

Fabryka gipsu w Szczercu
E l  i ,a s z a  Ł -v^ftsu

J.HEIF,specjalista,wWIEDNIC,
■ la r g a r e th e n s t r a s s e  7 ,  im  B a z a r ,  ios9 7 -2 6  

finm ow  I ryb ie  pęcherzyki, tylko prawdziwe paryskie tuzin 1, 2, 3, 4; 
najdelik. 6 złr.

Nąjijfejlkatniejsze pary sk ie  gąbki p rzezo rnośc i tuzin 2—8 i 4 złr.
Ś>UBf nzorja  po 1, 1*60, 2 i 3 złr. 

ijF*’ Zresztą także wszystkie inne specjalności dla celów zdrowotnych. **^g

Wielmożny Fanie!
L-ogosławieństwo niebios niech spoczywa na wszystkich przedsiębior­

stwach pańskich. Przysłany mi ekstrakt oliwy słucha przywrócił znown 
trsc S najzupełniej słuch. Już po 48 godzinnem używaniu ustąpił szum 

w uszaoh i jestem dziś, chwała Bogu, w możności znowu słyszeć wszystko 
wyraźnie. Serdeczne dzięki. Pozdrowienie. Sługa

K o n s t a n t y  H e r r m a n n ,
Neapol, Strada Santo.

TEN

ekstrakt oliwy stochn,
który każdą zadawniony głuchotę, jeśli nie jest wrodzoną, szybko i grunto­
wnie leczy, usuwając natychmiast szum i strzykanie w uszach, wyciek z 
uszu i t. p.. jest do dostania prawdziwy wraz z przepisem ożycia w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie za 1 złr. 60 cnt. Na znak prawdziwośoi jest 
każdy flakon zaopatrzony w pieczęć ]o. k. właściciela patentu w Wiednia, na oo 

kapując zważać należy. 1081 6—0

Pęcherze z gumy i rybie
(praw dziw e parysk ie) tuzin 90 cnt, złt; 1*80, 2*80, 3*90 i 4*70, oraz gąbki] 
p rzezorności, wraz z przepisem uóycia tuzin po złr. 160, 230, najdelikatniejs T 
3 złr., w gatunku niezawodnym. Rozsyła za pobraniem pooztowem tylko

L. ALTSCHUL, Wiem, Stadt, Adlergasse 8.

1181 4—0

Żołądek, krew , 
głow a.

Najlepszy środek
przeoiwko wszelkim niedyspo­
zycjom, mdłościom, dyarji, 

bolowi zębów itp.

Zęby, skóra , 
nata.

Jako doskonały środek żołądkowy.
1 3 “  U śm ierząjący  karcze . * B |

Jako tynktura do zębów i woda do ust.
Jak o  środek  toaletow y.

J a k o  n apój o rzeżw lająoy.
CfiDd JodnoJ fla szk i 50  ct* Ż^daó nftloty w y n tn ie  Móiityny 
Nenstema i nważeó, ażeby każda flaszka zaopatrzoną była 

w  n aszą  m arkę  ochronną.
G łów ny skład  d la  A natro-W ęgler: we Wiednia, w aptc 

heil. Leopold," Stadt, Ecke der Spiegel- and Plankengasse 6 — Wi 
w aptece p. Zygmunta Rnckera.

iteoe nzum 
e Lwowie 

1049 14-16

tmejot JtttmtKitttJtfc!
Pięć medali zasługi

za przewyborne perfumy i wody toaletowe.
Wsda Iwiwika odznacza aię bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. 

Woda lwowska zyskała powszechną wsiętość w kraju i za granioą. 
Flakon po 80 ot. i 1 złr. 60 ot.

Wsda liwandiwa-anbrowa. Posiada barrzo przyjemny i silny zapach służy 
do skrupiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzi­
dło. Cena flakona 1*20. Pół flakona 70 ct.

Wada Iswzsdswa psdnśjaa. Odszozególnia się nader przyjemnym orzeżwiąją- 
cym zapachem i używa aię z wodą do myoia, korzystnie wpływa a 
płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od wyrzutów, zmarszczek itd.
Cały flakon 90 cnt. Pół flakona 60 ont.

Wada kaladakz padwśjaa, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czni flakony po cnt. 26, 40, 50, 80, złr. 1 i 1*60.

Ooat taalatawy. Odznacz- się nader przyie ym zapachem i jest powsze­
chnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrnośc, czer- 
stwośó i obroni je od wzzelkióh wpływów azkodliwyoh. Służy on ró­
wnież de odświeżania i odwietrzania powietrza w salonach. Cena 
60 ont. i 1 złr.

Partamy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfnma kra­
kowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów 
wschodnion, £ss bouąuet, Milleflenrs, paczula, rezeda, róża mchowa. 
Oponaks, Ylang-Ylang piżmo, perfnma litewska, fiołek, świtezianka, 
ambrozja, niezapominajka, pieazozotka, kwiat polaki, konwalia, pier­
wiosnek, róża i t. p. flakoniki po ot. 30, 60, 75, złr. 1*60 i 2.

Saszetki (SaOhet) z zapaohem paoznlowym, z kwiatów wsohodmch, konwa­
liowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lawendo­
wym , piżmowym, 
złr. 1 i 4 złr.

różanym, heliotropowym i t. d. po ont. 60

Wady tsaistswe z zapachami: fiołek, heliotrop, Milleflenrs, Ess-Bonąnet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

J A . N  I H W A T O W I C Z ,
magister farmacji i  chemik sadowy. j g

We Lwowie ulica Kopernika 1. 3. Filia przy ulicy Ha- gg 
£  liokiej i w Krakowie Sukienuioe 1. 20. 1001 4-o  ggj
I t t t K K K K K K K  t t K K  K K K K K K K K K K K K K K  |

C e s .  l s r ó l .  u p r z y w i l e j o w a n y

I
Ażeby módz pod każdym względem zadość uczynić Szano­

wnej P. T. Publiczności, nie szczędziłem żadnych kosztów, celem 
odnowienia lokalu mego_ znajdującego się przy ulicy Technickiej 
L 3, w ten spoeób, iżby aię -większe towarzystwa shronió mogły 
do ohambres separeóe. Bardzo elegancko urządzona sala bilar­
dowa jest celem dalszych przyjemności na usługi P. T. gości 
ngoićh, którym liczę za godzinę gry w dzień 8 4  cnt. w nocy 
4 S  cnt. Szachownicę daję gratis. Zimny bufet, zimne i go- 
nące napoje, jak również rzadki wybór najlepszych win anstrja- 
dkich, węgierskich, francuskich i hiszpańskich, za których pra- 
Wziwość daję zupełną porękę, sprzedaję po nader niskich cenach.

Upraszam o łaskawe najliczniejsze odwidziny.
Z  wysokiem pow ażaniem  1847 2

Płeó. Głównym ■ warunków piękności jest płeć piękna. nildśj:
ładnie uformowana tw a n  moie nas zachwycić, jeżeli pleć tejże 
jest bes nagany. Ale takśe i najregularniej»x» pięknos, edy «B- 
piero dostatecinie jest ceniona, jeśli czystość, połysk i m|o4n«Ó<ŻS 
świeżość skore i płeć zdobi. U niezliczonej t" I ‘ v  “ u
tesslt do piękności, jeśli płeó nie jest śwież*. Aby sę rjP ^W ii 
świeża płei* ciessyc aż do późnego wieku, potrzeba uż. 
wiele powag jak p ro t Ryeflnch w Londynie, P!01* “ *•! 
ger, dr. Raudnitz, poleconego 4r. L a ig itis  ****5*" 
który od 14 lat tysiące łudsi skuteesnie użjrws. fen  ulu 
smetyk pici, przez szkodliwe bielidła, namiętności, albo ] 
prkyczyay aepauty, naWet i przez osp* uiszczony »as 
pełnie przywraea. Skóra zwiędła i suchastaje sie znowu 
gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczególnie dla *tarrt 

panów jeot pożądanem. Ze prócz balMUOO bnoaawaga dra Laagtala nie 
Rpasego i pewniejasego środka do upiększenia i zachowania skóry, wszyscy, 
dróbowali, prsyznąj*. — Geaa dsbsnusska i słr. 60  ct.

Dostać można we Lwowie .w aptece Zygmunta Ruckera pod »Srebr. Orłem i 
w Csendowcsch u J. Golłchoawtogt Spt. j»od OpatTS*pśęż_ *  '

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
Szesnaste zwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
ces. M .  uprzywil. Galicyjstiego Akcyjnego Bantu Hipotecznego

o d b ę d z i e  s i ę

we Środę dnia 9. Kwietnia 1884 r. o godzinie 10. przed południem
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie.

R O Z P R A W : 1270 8 - 3P R Z E D M I O T Y
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1883.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwałyj
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1883.
A. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej (§. 43. Statutów).
5. Sprawozdanie o stanie fuL iuszu pensyjnego.
P. T. Akcjonariusze, którzy mają *amiar wziąć odział w tem Walnem Zgrujaadzeaiu, zechcą w myśl §. 63. »*atutu złożyć akcje swoje najdalej do dnia 12. 

m area b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lob w Filiach Zakłada w Czerniowcacb, Krakowie i Tarnopola, na które oprócz pokwitowania, wydane im będą 
także karty legitymacyjne, uprawniające do wztępo na Walne Zgromadzenie. , , .

P. T. Akcjonaijoaze, którzy p r z y »higojące im prawo głosowania zamierzają wykonaó przez pełnomozników, zechcą pełnomocnictwa oawrotnej strome kart 
leg.^ymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. , .

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretarjaoie Rady Nadzorczej, gdzie za ołtazamem karty legityma­
cyjnej P. T. Akcjonarjnszów na żądanie wydane będą.

Lwów, dnia 9. Lutego 1884 r. R a d a *  N a d z o r c z a ,

§. 63.

§. 65. 

§. 66.

W każdem Walnem Zgromadzenia głos mają ci Akcjonarjusze, którzy p rz y tu ln ie j  na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lnb nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcje wraz z uiezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, ino w innych miejscach, które R*da 
Nadzorcza przy ogło&.eniu zwołana oznaczy. — Na złożone akcje wydane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Walne Zgromadzenie.
Każdy Akcjonarjnsz ma p ra-o  do tylu głosów, ile razy po 10 anoyj złożył. Żaden jednak z Akcjonarjuazów, bez względu, czy w właznem imieniu, ci juko 
pełnomocnik głosuje i  ża_en pełnomocnik, czy jednego czy więcej Akcjonarjnszów, więcej niż 50 głosów m ieć  me może.
Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcjonarjnsz tak osobiście, jakoteż i przez umocowanie drogiego Akcjonarjozza mającego prawo 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni praez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki 
handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia w ogóle przez . „nk- do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przeło­
żonych, chociażby, ci sami nie byli Akcjonarjuszami. (Przedruk nie będzie opłacony).

WjdBWOB i  r e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : J ó a e f  L a s k o w n i o 1 f. Papim a 6dwykij|esedaósHsi. i  7 .v iaa irn v *  D ru k a rn ia  w e Lw ow ie.


